
Cena zł.. 5 Ooł~t!!! pocztOW5 UISZCZOO!! rvcz~łlem. 

ROK Ili. ŁóDZ, PIĄTEK 26 LISTOPADA 1948 ROKU. I Nr 326 (980) 

e Gasperi na pasku USA 
Pietro Nennł ostro skrytykował za­

graniczną politYkę · Włoch. Nenni 
stwierdził, że w okresie wyborczym de 
Gasperi chcąc sobie skaptować głosy 
zapewniał ludność wioską, że przystą­
pienie do planu Marshalla nie pociąga 

We Włoszech trwa nadal fala straj-· 
ków. Generalnym <>trajkiem objęte są 
miejscowości Breścia i Pavia. W in­
nych częściach Włoch pracownicy w 
dowód solidarności strajkowall przez 

2 godz. Strajk poparła cała Toskania. 
Powodem strajków jest zwalnianie 

rohotn ików z pracy. Ogólna liczba bez­
robotnych we Włoszech przekracza 
dwa i pół miliona ludzi. 

za sobą zbliżenia politycznego. Obec- G • b · d I I M h 11 u 
!>ie stara się Wmówić W ludność, Że roz a a p a n li ars a a zbHżenie polityczne nie pociąga z bliże- t J . 
nia militarnego. Skoi1czy się na tym - • • 
ośviadczył Nenni - Że Włosi będą sta- Paul Hoffman ozwyc ęsk1m sbaJkuwportach USA 
nowili legię cudzoziemską na usłu· 1· 

gach obcego kapitału. Naród włoski nie Strajk roboti:i~ów portowy_c~ w . Ameryce za~ończył się. ~o całonocn~ch nara-
h · W . . t . 'd dach przedst'łw1c1ele pracowmkow 1 pracodawcow przy wspołpracy rozJemcy fe-

e. c~ WOJny. yraza stę. 0 naJwt o~z- deralnego doszli do porozumienia. Robotnicy portowi wrócą od poniedziałku do 
n~eJ w protestach przeciw 1.'rzYstąpte.: pracy. 
ntu Włoch do bloku zachodniego i unll Strajk trwał 16 dni i objął 65 tysięcy pracowników. Wywołał on zupełną de­
atlantyckiej. Plany udziału Włoch w zorganizację w st-0sunkach gospodarczych USA. Magazyny portu nowojorskiego 
tym bloku były rozważane w czasie zawalone są towarami i przesyłkami pocztowymi. 
ostatniego pobytu de Ga5perl'ego w Paul Hoffman oświad~zył, że strajk ten poważnie zagroził powodzeniu planu 
Brukseli. Marshalla. Wobec ukończenia strajku statek angielski Queen Elisabeth, który nie 

mógł wyruszyć w podróż do Ameryki opuści Southampton w niedzielę, zabierając 
po drodze pasażerów, czekających w Cherbourgu. 

Jak przehandlowano Kanał Sueski 
W rzymskich kołach dziennikarskich 

stWierdza się, że Watykan sprzedał rządo­
wi Stanów Zjednoczonych,, tysiąc akcji to­
warzystwa Ka11ału Sueskiego. Akcje te po 
darowała papieżowi w r. 1869 żona Napole­

nansowego administracji Watykanu-ban­
kiera Nogara oraz urzędnika misji ame­
rykańskiej przy Watykanie - Johna. 

W kołach dziennikąrskich podkreśla się, 
że amerykański przedstawiciel przy Waty­
kanie - Myron Taylor przez wiele lat u-ona III. 

. . . porczywie domagał się od władz watykań-
Transakc3a sprzedazy akcji Stanom Z3ed skich odstąpienia akcji towarzystwa Ka-

De Gasperi: O! Sole mio ! noczonym zawarta została przez radcę fi- I nału Sueskiego. 
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Marshall kpi sobie z Francji 
Ruhra będzie oddana Niemcom! 

Dzienniki paryskie nie miały_ złudzeń co\ Sekretarz Stanu Marshall oświadczył na jest najwyższy czas uregulowania spraw 
do przyjęcia zas~rzeżen francu.sk1ch w spra. konferencji prasowej, że Stany Zjedono- gospodarczych Ruhry przez oddanie prze­
wie Zagłębia Ruhry. Jak wiadomo, zastrzeże czone nie zamierzają liczyć się z protesta- mysłu Ruhry w „odpowiedzialne ręce". 
n;a te zostały wyrażone ~ memorandum. mi Francji. Marshall bez; ogródek ujawnił, że Stany 
kióre zo~tał0 wręczone Anglikom I AmeTyka Waszyngton i Londyn _ powiedział Mar Zjednoczone uprawnione są do odegrania 
nom. shall _ będą kontynuowały swą dotych- dec~dującej roli w Nie?1c~ech .za~hodnich, 

„Human:tc"" uważa memorandum r.a pro. czasową politykę w Niemczech Zachodnich gdyz „w~ład amerykansk1 w ZY_Cle. ~ospo-
1est czysto platonlcllny. Memorandum Iran- n· 1 . . d t • k F .. darcze me tylko strefy amerykanskieJ, lecz 
cuskie - podkreśla dziennik - nie wyraża ieza ezme 0 s ~nowis a rancJ~· . . również strefy brytyjskiej i francuskiej -
ti·oski o żywotne interesy Franc.ii i nie ~aznaczył on, ·~e _rząd a~erykan.sk1_ apro jest największy". 
uwzględnia śmiertelnego nlebezt>-ieczeństwa, buJe bez zastrzeze~ decyzJe C~ay a 1 Ro- Korzystając z tych uprawnień, rząd ame 
wyplnva.jącego z oddania kapita.Iisl.om nie. bertsona ~ sprawie przekaz~ma. pf~emy- rykański opracuje zasady finansowania ak-
mleckim ane.nału Ruhry. Gdyby protest rzą słu Zagłębia Ruhry w ręce menueckie. cji odbudowy przemysh1 Niemiec. 
du francuskiego nie był zwykłym mane. Broniąc decyzji anglosaskich władz oku- Zasady te będą się odnosiły do przemy-
wrem demagogiwnym, przeznacz;mym na pacyjnych, Marshall podkreślił, że obecnie słu wszystkich trzech stref okupacyjnych 
uspako.ienie francusl<iej opinii '"'bli~ei, do 
magałby się rozwiązania problemu Ruhry 
przez cztery mocarstwa. 

Kompromitacja 
Mocha· 

(Kr) Osławiony zdraj<:a klasy robotni 
czej spod zna.ku Bluma, pożal się Boże 
„socjalista" Jules Moch szaleje. Nie po 
mog:y mu cz·o~·gi i YJOjska kolorowe z 
k1>1oni'i, które rzucił do walki przeciwko 
strajkującym górni·kom francuskim, wo; 
bee czego Moch i jego koleżk.owie rol'Z 
pętali szale1'iczy atak przeciwko trancu 
skrej · ParHi Komunisty~~nej. Obelgi, 
k1amstwa, kalumnie, zmyślone zairzuty, 
najbardziej nędz·ne metody faszystow· 
slde - wszystko jest dobre, aby tyl· 
ko zgnębić lud francuski, aby tylko z~· 
hydzić jego obrofrcę - Partię Komun:· 
styczną. 

Ale_ jak wiadomo, łgarstwo ma krót· 
ki·e nogi. Moch po.zwalił sobie między 
innymi rzucić fa:-szywe oskarżenie, ż~ 
organ pa·rtB komunistycznej „Humani­
te" korzysta z zagranicznych fundu· 
szów. Deputowani komunistyczni na· 
tychmia•st zgłosili wn.iosek w pa•rlamen 
cie, sby wdrożyć śledztwo w spraW'ie 
fiinansów „Humanite", ale Jednocześnie 
byli tak niedelikatni, że zażądali zt>ada· 
nia również funduszów organu Blum3 
„Le Populaiil'e". 

I tu pękła bomba. Zaskoczony tym 
wniosk:em blumowiec Laurent przyznał 
natychmiast, że „Le Populaire" utr?Y· 
mywany jest z funduszów brytyjskich. 

Ma:o tego, komunistyczny depuło•wa 
ny Duclos ujawnił, że p. Moch łże, gd'f' 
mówi o tym, jakoby fra.ncuscy komuni· 
ści 'mieli jakąś styczność z bankiem za· 
granicznym, natomiast prawdą jest, że 
„Le PopulaLre" prowadzi interesy z 
„St>ciete Franco-Americaine de ban· 
que", którego dyrektorami są Ameryka· 
nie. 

Wniosek o śledztwo I rewelacje ko· 
muni-stów wywo~ły niesłychaną kon· 
sternację wśród bankrutów blumow· 
sklch. Nawet degaullista Cap·itant mu· 
siat przyznać, że wniosek komunlstyci:· 
ny zadał poważny cio-s prowokacji Mo 
cha, ale ponieważ degautiści nie mo· 
gą prze-c:ież popierać komunistów, wię! 
wstrrzyrnają się od glosowania. 

Rząd Queui.lle'a, chcąc :za wszelką cCJ 
nę uratować Mocha, uznał wniosek ko· 
muniistów... za sprawę zaufania. Gdyby 
więc wni•osek zost·ał uchwalony, rząd 
Queuille'a będzie musiał podać się do 
dymisji. Ale ma:-o tego. Oueuille prze·, 
szedł n•atychm!ast do kontrofensywy fi 
stwierdził, że partia komunistyczna 
„podburza żo'.nierzy do niepos~uszeń· 
stwa", i, że z faktu tego zostaną wy· 
ciągnięte konsekwencje prawne. 

Cói to za nowa prowokacja? Idzie o 
to, że masy robotnicze rzuciły hasło, że 
nie będą walczyć przeciwko Zwiąiikowi 
Radzieckiemu. Jesteśmy ogromnie cie· 
kawi, czy gdyby masy robo.tnic.ze 
uchwaliły, że nie będą walczyć przeciw 
ko„. USA czy W. Brytanii, czy I wów· 
czas p. Queuille uważa~bv to za „pod· 
bunzanie żołnierzy do niepos~'uszeń· · 
stwa". 

Coraz jawniejsze prowokacje wobec 
lewicowych mas robotniczych Francji, 
dokon;wane przez rząd Queuille'a · pod 
ba.rutą impe11!alistów amerykańsk•ich 

Przypominając uchwaJy konferenc.ii war. 
uawskiej, dziennik stwierdza, że s'anowią 
one jedyną podstawę rozwiązania problemu 
niemieckiego, 

,,Jest rzeczą niemożliwą - kończy „Bu. 
manite" godzić się na plan Marshalla I w 
tym ·samym czasie protes '. ować przeciw poli 
tyce będącej lego n.astepstwem. 

chybią jednak celu. Francuska Partia 
Komunistyczna, jedyna obrończyni mas 
ludowych, zyskuje coraz większe zaufa 

I. nie, a prowokatorzy i oszczercy Moch 
i ~-~a, kompromitują się coraz gruntow 
nie i. 

Kr.zyie zasługi 
dla wielodzietnych matek 
.Jak donoszą z Poznania, w obecności 

przedstawicieli władz miejskiC'h, partii 
politycznych i organizacji społecznych, 
przewodniczący MRN w Lesznie doko­
nał dekoracji krzyżami zasługi dwóch 
zasłużonych matek. 

Ob. Majorek, która jest matką 16 
dzieci - odznaczona została złotym 
krzyżem zas ługi i ob. Szelągowa -
matka 10 dzieci otrz.vmala srebrny 
krzvź zasługi Moch-ina do tłumienia traiku aórnikól"' 

Ku cze· Kongresu 
\1\1 dniu 23 listopada roku bieżące­

go podstawowa gałąź przem~łu skó­
rzanego - przemysł garbarski -
wykonała roczny plan produkcji pod 
względem ilości i wartości. Ze wzglę­
du na to, że przemysł obuwiany, bia­
łoskórniczo-rękawiczniczy i futrzar­
ski wykonały roczne plany już wcześ 
niej globalny plan roczny przemysłu 
skórzanego został w dniu 23 listo~ 
pada wykonany w 105 proc. 

Przemysł ełektrotechniczy, obej- I 
mujący ok. 70 fabryk, wykonał 
pi:zedtet"minowo roczny plan produk-
cji w dniu 24 bm. 

• 
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pols iego ruchu zawodowego. Współzawodnictwo pracy wspaniałą 
iaicja ywą klasy robotnicze;. - Wielki znac1enie i rola i . f. Z. Z. 

Na plenum Komisji Centralnej Jeśli chodzi o codzienną troskę o czło · Istnienie tak pot~żnej t jednolitej or-
Związków Zawodowych odbytym w wieka pracy, to należy zwrócić hacz- ganizacji robotniczej stanowi oczywi­
tych dniach w Warszawie ustępujący n!~jszą uwag•ę na rozdział miejsc w ak 

1 
ście groi~ę dl.a imp_erlializmu śWi~t?­

przewod.niczący ob. }(. Wltaszewsk~ cJt wczasów i wydąganie robotników ' wego. Ntc więc dziwnego, ze własnie 
rlokonal kP'i1kiego przeglartu osiągnj,ęć i na kierownicze stanowiska, aby dać 1 

z kraju, z którego najgłośniej rozlega· 
braków pol .skie~o r~~:h. l~ . ~awo~owego. państwu Judowr,>n:u tys i ące now:Ych do- '1 .i ą si ą. ~losy imperlialistyczny.ch p?d.ze-PreleJ.rent podkres]ll, Zf' w ciągu czte I brych prncownJkow. gaczy \V(l)ennych - ze stanow ZJe~~o 
rech lat liczba członków Zw- Zaw· I . Na . zakoiiczen ie ob. Witaszp ;vski czonych w~.wo1lzą się próby rozbiela 
wzrosła f)d 100 tys. w listopadzie 1944' sw1crdzil. że polshi ruch zawodowy ści- tej jedności. • 
roku do 3 mil. 333 t:vs. w listopadzie śle współpracuje ze Związkiem Radzie Jednakże zorganizowani robotnicy 
1948 r. co świad.czy ja~. wfelką ~yła po <'kim . oraz z ".':sz:ystkimi z, iązkami we wszystkich krajach prowadzą za· 
trze.ba ~t,~or'l~11~a tak•eJ J~d11;ol1tej or- Zaw. tnnych .kr~)o_w. . ciętą walkę, skutecznie przeciwstawia­
ga-?Iz~cjt 1 o Jej ogromne] sile atrak- .,. Po przemowieniu przewodniczącegn jąc się agentom nmerykail°skiego kapi-c:nne1 · KCZZ zabrał głos dotychczasowy se· t ł 

5 .1 t _, , .. 1 . • · · · • · i. · ( · · . . 1 · I a u. I Y pos ępu nemo.{racJJ socJ;:i-Jed.nakze ten 11czbow: wzrns1 cz1on· Kre arz t 0 .i organ1zac.Ji Boi" aw Ge-
1 

. · . • . ' . . . , kJm· Zw. Zaw. po.si3dał i UJemne stro• . herC który omówi ł rolę 1 znaczenje 11z~1u .są JlcT.n•eJsz~ 1 mCl_<'nleJ:-ze od sil 
ny, gdyż n 'e mogla za nim podążyć l Swiatowej Federacji Zw. Zaw. spiskuJą<'ych prze<'IWko • FZZ. 
praca' na odcinku wychowawczo- ide- W październiku minęły 3 lata od Mówca kończy swe przemqwienie, 
alogicznym. Mimo, że w ciągu 2 lat czasu powstania tej organizacji. Ro· 1 podkreślając poważny wkład polskich 
wyszkolono 13 tys. aktywistów zwią!Z· botnicy wszystkich krajów ocenili w, Zw. Zaw. w dzieło utrzymanfa bojowe] 
kowych, to jednak wykorzystanie ich pełni znaczenie .zjednoczenia światowe- 1 jedności świata pracy i stwierdza, że 
było niekiedy zupelnie błędne. · go ruchu zawodowego. SFZZ objęła] należy jeszcze bardziej wzmocnić dz!a 

Potrzeba rozbudowy pracy kultural- związki zawodowe krajów socjalizmu I lalność pogtębienia proletariackiego in· 
ncj wyraża s!ę w ~yf~·Rch zorganizo~a· i - ZwL-,.zku Ra~zicckie~o, !~rajów _de -! ter;iacjonal izmu i ujawniać wszelkie 
n. 1 ch św1et11::, h1bl1otck I zespołow i mokrac.11 ludowe] oraz kraJOW kaptta- , pro by rozłamowe oraz apelować do 
św.iPtlicowych. I tak. otwarto do i listycznych zależnych i kolonialnych. I robotników angielskich i amerykań­
chwili o hecnej 4.136 świetlic, 2.958 bi- I W jednej organizacji znalazły się zwią- ! skich, by mocno stali na straży jedno-
bliotek i stworzono 4.101 zespołów I ki zawodowe 67 .krajów liczące ponad ści w imię solidarności międzynarodo-
Ś'wfotiicowYch. 71 mil. członków. wej! 
Oma,vl ając rolę Zw. Zaw. w ruchu' 

~~~~~av~~dni~~:~fa~~c~, r~~:ja r~:~ 1 przy dz ie I o n o już 168 mieszkań! 
wspóh:awodnictwa stalo się możliwe w Ak •, J k d • d h , •k• wyniku :r.mian strnktury społeczno- . CJa :CWaterUll U aJe O re wyn1 I 
politycznej i gospodarczej w naszym Jak wiadomo, przedstawiciele kwa- kań w Łodzi! 
k1·aju. Współzawodnictwo pracy w na: terunku w Łodzi ;łożyli ostatnio zobo- W liczbie tej 99 mieszkań otrzymały 
szych warunkach planowej gospodark• wiązanie, że do końca rb. nie będzie w rodziny, mieszkające dotychczas w ru­
nie stanowi groźby h~z!ob~cia i dla~e- naszym mieście ani jednego bezdom- derach przeznaczonych do rozbiól'ki, 
go ruch zawodowy wtnten_ Jeszcz~ wię· nego, zaś do dnia 15-go grudnia rb· zaś pozostałe 69 mieszkań przydzielo· 
cei zająć się tym zagadntenłem I ?ka~ wszystkie rodziny, m :eszkające w do- no rodzinom lub po_iedyńczym osobom, zać wszechstronną pom?c ~paniałe:i mach przeznaczonych do rozbiórki zo- które w ogóle nie miały dachu nad glo-
inic:iatywie klasy robotn1cze:i. staną przesiedlone do odpowiednich lo- '-'l'ą. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
leł:na Lódź komedią p. t. 

ANI P ZESUWA 
~jeodwołalnie ostatnie 3 dni 
PoczatP.k przPd~tawienia o godz. 19,30 g 
Kasa czynna przez. cały d~e11 o<l ,;!; 

l(o<lz.. JO·e1 ran-0. Teł. 272·70. 

kali. Jednocześnie w tym czasie kwateru-
Wydaje się, że zobowiązanie to ~- nek ,załatwił 515 zaległych spraw. Były 

dzie wykonane w terminie. Jak wyni- to przeważnie sprawy, w których cho· 
ka howiem z opracowanych obecnie ze- dzilo o vvydanie decyzji na zajmowane 
stawień, doty<'zących d7.fol<i1ności kwa- już mieszkanie. Innych zresztą do koń­
iernnku w okrt> · ie od 4-go do 23-go ca rb. kwaterunek nie będzie załatwiał 
listopada rb. - akda ro~wija się zu- z uwagi na konieczrwść pośpieszenia z 
pełnie pomyślnie. pomocą w pierwszym rz~dzie bezdom-

W okresie tym tj . w ciągu niespełna nym i tym, którzy dalej nie mogą 
lrzech tygodn i przydzielono 168 miesz- mieszkać w walących się ruderach. (k) 

n 
STUDZINSKA GENOWEFA Z JlJLIANO­

WA: Nfe możemv :trtod.Z:ć ~ię 1. Pania, że za. 
ofiarowane jej -pl'7.€Z Urząd Pośrednictwa 
Pracy zajęcie mo'l;lo upokorzyć kQJ:!okol­
wiek. W myśl starego przys!Qwia, Ż<> żadna 
prac;i. ni-e hanbL a dodamy od s1eb'e że 
tylko moż« Pani przynieść zaszczyt, powin 
na Pani na·z:vm z.daniem pójść do tej pracy 
i w ten o:posób uzyskać fundusze na d 'łlsze 
k>S7.tałcen '.e $-ię. Tyl1ko bowiem lą drogą 
o~iągnie Pani swój cel w życiu, a jednocze· 
śni e nauc~y się Pani cPnić taką pracę, któ­
rą dot chcz a~ jak Pani p :~ze uważ11ła Zn upo 
korzenie . Dz iwimy !(ię bardzo, że hędac 
człowi ekiem. K.tórv powin'en już miel' pk:ś 
pogląd na świat posiada Pani podobnf' z~:d. 
trywania. 

• • • 
STALY CZYTELNIK EXPRESSU: Przede 

'-\ ti zvstkim może się Pan zwróC:ć do Zarzą· 
du M '.e jskiego z prośba n poin(ormavvanie 
it:o gdzie mieszk;i dnerżawca t<>'!o rkmku. 
W ke.żdym razie nie należy się obawiać. że 
11107.e P <" n't wve~kmitować. ale j 0dnocześ111e 
rnu~' Pan postanie ~ie- o pn.vclzial mieszka 
nim\'Y n;i pi"lń&kif' mie>t7,kanie w 1Jri:ędz1 s 
Kwr1let'ltn 1, P " ' YJ11 V..1szelk1<> tf'~n •ndzaju raz 
kazy jaki~ Pnn usłyszał nie mają żadnego 
znaczenia i proszę być zupełnie spokojnym. 

• • • 
STUDENT WYDZIAŁU PRAWNICZEG~ 
Niestety n.ie możemy spełnić żadnej z pań 

slcich próśb. Jeśli chodzi o wymienione 
k~'ążki n~ ilepiej Eię P"n poinformuie \\' ja­
k: mś antykwariacie. Natomiast adTe~ 1 f>;tO 
chłopca uzyska Pan w Komendzie Głównej 
M. O, Jaracza 21. 

"' * • 
Z. KĘDZIERS"KA Z KALISZA: Proszę na 

pisać zażalenie do kierownika poc:z.ty w Kalii 
szu z podan'.em d9kładnych dat niedoręczo­
nych względnie pomylonych p.rzesyłek, 
wspominając przy tym o nieuprzejmości 
urzędmicr.ki. Przypuszczamy, że odniesie to 
natychmiasiQwy skutek. 

·• .. 
J. T. Z TYMIENIECKIEGO: Pro~ !li~ 

zgłosić do o<lPQwiednich urzędów i przed· 
stawić im ogłoszenie, które zamieścił Pan w 
gazecie w sprawie zgubienia przez. niego det 
kumentów. Musi Pan złQŻyć p<>danie na kai 
dy dokument z osobna, :załączając każdora~ 
wwo ten wycinek, a wówczas stosownie do 
przepisów otrzyma Pan zastępcze papfory, 

X KO. TCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII 

. W p~ą~ek. 26 b. m„ o godz. 19.15, Filharmo­
nia MieJska w Łodzi urządza swój X Kon­
cert Symfoniczny z udziałem wybitnych ar­
tystów: A. Rezlera - dYTekcja l Olgi Lady. 
- sopran. W programie: Haydn - Symfonh 
Es-dur, Beethoven - „Ab Perfido", Debui:­
sy - Arioso, Faure - Fragmenty Zf1 ~uity 
,.Shylock" i Spisak - Toccata. Kasa Filhar­
monii czvnna codziennie o<l godz. J0-13, za~ 
w dniu koncertu od 16 do rozpoczęcia kon• 
certu. Część biletów przeznaczona dla człon· 
ków Związków Zawodowych, rozprowadza 
Wydz. Kult.-Osw. OKZZ (Traugutta 18) po 
zł 30,-. 12410-k 

(oazJ<'nna f10welka ,,.Expressu" 

An n1mo l Mi~halina zaczerwienił~ stę . . Zn~lal -Niech pani przyjdzie na pewno!_ 

l 
• od P?ltora roku Stefa_na Je&:akż~. n1g~ zawołał jeszcze za nią kiedy znikała w . i· s„y dy nie zwracała na n lego najtnnleJSZeJ czeluści czarnej bramy. .I. uwagi. Ale teraz, kiedy przyjrzała mu Cały następny dzie.ń przeszedł Mi· 

Op1eka spoleczeństwe i rządu nad . tym, że siedząc na vrykładzle, zamiast się lepiej, zauważy ta, że jej starszy ko- chalinie jak w zaczarowanym śnie. 
akademikami ni"' jest t 'lko nlatonicz· słuchać mądrych wykladów profesora, lega, ma sympatyczną twarz i poczciwe. - Zobaczę gn o siód~ej ! - nie i~a: a świadczą o tym chociażby tylko myśli o niezi1anym autorze tamt-ych choc trochę zanadto _zuchwałe oczy. umiała się skupić podczas wykładu. 
te rozliczne domy akademickie, w któ- anonimowych miłosnych listów, które . ~ A skąd pan wziął tę kres~ na po- Kiedy ' wróciła po południu z "l.Vykła~ rych młodzież znajduję ciepły, wygod- zaciekawiały ją jak nieodszyfrowana 11cz,<:u? - spytała go parę minut po· dów zastała znowu lisi-. ny kąt i opieke.. taJ·emnica i coraz mocnieJ' kazały stu- tern, kiedy, tańcząc walca, okrążyli po ' J t . k t " . ł . · a t i· 1 ,, es pani o ru na - p1sa nie--Michalina mieszkała również w jed· kać sercu. r z rzec sa ę. . , . , 

T · tk t tkil znanv w1elbtc1el - Przvp1ęła sobie nym ż takich domów. Przyjechała tu, Wreszcie pewnego dnia otrzymała - o parnią ·a z par yzan ·. - za- i' . , ~ . . do uniwersyteckiego miasta z cichej następujący l.ist: czą! jej opowiadać o swoich przygo- pan do boku biały gozdz1k, co m1ato prowincji ażeby studiować polonistykę. „Tyle miesięcy pisywałem do pani, dach. Michalina doszła na~le do wnio· oznaczać, że chce mnie pani poznać. 
A uczylę sie z takim zapałem, ze za- spowiadając się ze swoich uczuć i sku. że ten miody chłopak, na którego Juz chciałem podejść do pani, kiedy pomniała nawet o tym, iż kiedy się ma myślę, że może zechce pani wreszcie dotąd nie zwra~ała m~agi, jest na- nagle ubiegł mnie ktoś Inny: ktoś,' d~·adzieścia lat, do szczęśc,'6. nie wy- poznać tego, który jest ich autorem. pra~1dę bardzo in~e~esu~ący! dla kogo była potem pani rzez cał starczy sama tylko książka„. · Z całą pewnością będzie pani jutro w Nie odstępował Jej ani na krok, a po . . , P Y. Michalina miała nierozbudzone jesz· sobotę na wielkim akademickim ba- tern późna nocą doprowadził ją do do- wteczor bardzo łaskawa„. Czy zaslu• cze zmvsły i niewinne serce. Nie do- lu. Gdyby pani chcia,ła poznać mu. · żytem na takie żarty?" strzegał~ ~igdy gorących spojrzeń swo- mn!e osobiście proszę przypiąć do Był p;ękny wieczór. Stefan - pod- - Więc to nie Stefan pisywał do ich kolegów i jeszcze bardziej płomien· bluzki bi<l.ły goździk. Jestem z na- czas gdy w pustc1 ulicy równo stukały mnie te listy! - pomyślała Jak gdyby nych „zezów" panów, oglądających się tury nieśmiały, ale ten znak doda ich kroki - spowaz~iał nagle. zawiedziona w swoich rachubach mlo-za ni ą na ulicy. mi odwagi i przedstawię się pani!" - Niech pani nie sądzi. ze dopiero da akademiczka. 

Az pewnego dnia otrzymala niepod- .Jeszcze przed pót rokiem Michalina dziś po raz pierwszy zwróciłem na pa- Lecz o niekonseK:wencjo kobiecego pisany list. w którym anonimowy au- z całą pewnością w podobnej sytuacji nią uwagę! Obserwowałem ją od daw- uczucia! Niby Michalina podkochiwała tor w słowach barwnych i czułych za· wzruszyłaby tylko ramionami, ale tam na pani jednak nie dała mi nigdy żad- ~ię skrycie w autorze tamtych listów, pewn • ał ją o swojej miłości. te listy zrobily JUŻ swoje: zbud?:iły jej r.e~o nretekstu. żebym się do niej zbli- i.eraz jednak, przypomniawszy sobie Na..:tl"pny list nie był już takj banal: uśpione zmysły 1 wzbudzily sentyment żyt: a ja jestem z natury trochę nie-· gorący pocałunek Stefana, zapomniała ny. Michal ina przeczytała go uważniej dla nieznane~o autora. ~miały . momentalnie o wszystkich najbardziej i zastano vila się nad tym, kto może Kiedy mając przypięty do bluzki W:iet j)ntem z::itrzymal j i-1ę przed ka- płomiennych zapewnieniach r ognistych być jego autorem? kwiat białego goździka wchodziła po· mienica,, w ktf>rej mieszkała Michalina. zaklęciach nieznajomego wielbiciela ..• j A listy nadchodziły regularnie dwa tem na salę, mocno stukało Jej serce. - Czy ni 0 chciałaby pani spotkać punktualnie o godzinie siódmej poszła razy tygodn1owo, coraz bardziej cieka· Nagle doszedł do niej Stefan Zę- się ze mną jutro wieczorem o siód- na spotkanie ze Stefanem. Stefan zaś ' re i płomienn:::. brzycki. mej?„. Powiedzmy obok „Stmu"? - nie dow:edział się nigdy, ze szczęście Młodziutka panna z prowincji zaczy- - Pani wygląda, dziś naprawdę cza- Stefan prosząco c:;pojrzał jej w oczy. swoje zawdzięcza tylko temu, i ż jeden nała odnaJdywać ~v ~ie? smak, ba, ~a-p·_ująco! _ - zacząl k~nwenc)on~lni_e -

1 
P~wie?~iał~ ,,tak" i .zaraz potem za- z jego nieśmiatych kolegów rozbudził częła .na"':e~ o.czek1wac ich z_ pewn~ niej Sw1etn1e do~rala p;;irn sobie gozdz1k do krę~lło_ 3eJ się w gl?"":1e: bu uczuła na swoimi lista.ml uśoione serce Michali„ _c~erpl1wosc1ą 1 sama przyłan.ała &le na koloru ;i;ukn.i. - ·~ swoich ustach płom1en 3ego warg. ny.„. 
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I WACKA ' 

WICEK: - Hui Ziąb odpow'edtialnvr 
'raki, ta.ki ... romantyczny! Co też ci 01 
przypomina? 

WACEK: - Przypomina mi, że trzeba 
eaprawić pierzynę„. 

WICEK: - Fra jorze I Poco nawlokłeś 
taką długą nitkę? 

WACEK : - żeby wciąż nie nawlekać! 
Tok pójdz·i e mi prędzej.„ 

WICEK: - Ciekawym bardzo!„. 

DOZORCA: - Panie Wracuś! Czy to 
je zakład, czy co jensze? 

WACEK: - Pierzynę łatam, a że nitkę 
mam d1iugą, muszę wybiegać, żeby ją 
dociągnąć„. 

.. „ 1 

WACEK: - O narody! Trzynasty ra.a 
zerwałem nitkę! 

DOZORCA: - Panie Wracuśll ..• 
WICUS: - No jak tam? Bo ja już mo­

ją część załata~em! 

W Łodzi śnieg 
w górach - mróz 

Z wc~orajszych obrad MRN w Lodzi 

Uli<'e i place łódzki'e pokryły się w noc)· 
ll'e !irndy na l"nvartek grubą. warstwą {mic:;u 
Pnkrrwa śnlein~ !'ta pola~h wynosl'la 11 cen 

t,·metrów, na ulicach miasta śni4'9' zamie. 
nil ~lę szybko w hłoto. 

" rodek sportowy 
Wozy ZOl\1-u pi:z~·stąpiły do uprzątani'a 

lni<'ł;'U. Komunikac!a odb3·wala się przez 

eały <'ZćlS normalnie, nie zanotowano :iad­
n~·<'h zaltlóceń. 

powstanie na Ch 1in ach dla robotników łódzkich.- - Dziś wyrusza 
pterwszy tramwa! ni uL Warszawstą.-Re1n~ntv domów dobiegają końca 

Temper.atura w Łodzi wynosiła wczoraj 
1nus 2 si' opnie. l'ia Kasprowym \\'icrchu 

nof-0wano 16 st~nl nl7.e,i zera. Na.icieplcj hy 

ł9 ll'l lVybr7.eżu. \V Ko~za!lnie icrmometry 
wskazywały l stopnie clepl:t. 

Z:inotowano już pierwsze WJ"padki spowo 
dowane opieszałością d(l„„. ".'ów. Wsktr~ck 

t>fełl<!syp:vwanla chodników pi'asklcm kilim 
pTTef'hfldnlów :r.łamało końc.;eyn;I'. Punk!'Jo­
n:u-iunP. Ilf. O. spisali pi<'rwsze pro'.okóly 
d<:>ząr(<lm 7"l uchybienia porządkowe. 

Wczo.raj odbyły się dwa kolejne posiedzenia Miejskiej Rad~r Narodowej, 
na którrch omówiono i za·atwiono szereg aktualnych spraw z dzie<iziny gospo· 
darki miejskiej. 

Radny Dudz i11ski zfożył sprawozdanie wkie, nowych prac Zarząd Nieruchomo· 

z dotychczasowej akcji remontów do· ścf nie Jest jednałc w stanie już podjąc 

mów łódzkich, prowadzonej z uzJ·skanych z uwagi na pogorszenie się warunków 

przez m:asto dotacji państwowych. Wy- atmosferycznych. Nową pożyczkę w su· 
niki są najzupełniej zadowalające. Przy- m;e 51 milionów złiotych postanowiono 

znane dotacje w wysÓkości 302 milio· 1 zaciągnąć na roboty w r. 1949. 
nów złotych wykorzystane bedą ca'ko· Na 211 zaola'lowanych remontów wy-

Jutro konferencja W przededniu Zjednoczenia , 
w łódzkiej OKZZ M•1• b • 
Jutro tj. w sobotę dnia 27 bm.· o I IOn par O UW la 

godz. 9.30 w sali OKZZ przy ul. Trau- d k • . d I ' 
gutta 18 odbędzie się konferencja z wypro u ą1e pona p an panstwowy 
udziałem przedstawicieli wszystkich przemysł skórzany 
rad zarządów okręgowych i oddzia­
łów Zw. Zawodowych celem omówie­
nia szeregu aktualnych spraw. 

Wygłoszony będzie m. in. refer~t o 
osiągnięciach klasy pracującej w Pol­
sce, złożone będą sprawozdanla z dzia· 
lalnnści powiatowych rad, zarządów 
okręgowych oraz zarządów oddziałów 
Związków Zawodowych, po czym na-
stąpi dyskusja i wolne wnioski. (k) 

Jakie apteki 
Jprxedaią %bawienną surowicę 
l\Ih1i.słerstwo Zdrowia polec110 łó~fakim w}a 

dn11;1 ?drowotny;n. aby w:nnarz~·ł;v na tere 
nic w Lodzi kilka ap1ek. które będą stale po 
;;iada.Jy na skład:r)e surowicę przeciwko jado 
wi :imii i .ładowi kiełbasianemu. 

,lak bardzo potrzebna Jest taka surowira 
m07.e świadczyć fakt. że oS'!atnio w Krako­
u-'e wydarzył sie wypadek śmif"rci dziecka, 
dla któreqo nte mo:7.na było w porę znaleźć 
ł.akiej sur.owicy 

Surowicę w Łodzi będą sprzedawały na. 
,..tc;1>u,ią~ apteki: Głuchowskjego (Narnto­
wicza. <l), Bartoszewsktego (Piolrkowskn !!5). 
"'a)l:"nera (Pfolrkow~ka 671 Daniclecklcgo 
(llGotrkow!<ka 12.7), Epstel~ (I"iotrkowska 
2:?.a) oraz Steckla (Piotrkowska 25) (t) 

„Dni przeciwgrużlicte" 

Krótka depesza doniosła, że w dniu 23 listopada rh. pt•zemysł garbarski, 
będący podstawową gałęzią przemysłu skórzanego, wykonał roczny plan pro­
dukcji pod Względem ilości i jakości. 

Ponieważ zaś już wcześniej wyko naly s':ve roczne plany przemysły: 
obuwiany, bialoskórniczo - rękawiczniczy i futrzarski - globaln)' plan rocz· 
ny przemysłu skórzanego wyk,.onany został w dniu 23 listopada w 105 procen­
tach! 

Do końca roku pozostało jeszcze pięć i pół tygodnia. Przez ten czas prze­
mysł garbarski pnerohił dodatkowo około 3.000 ton skór surowych · na skóry 
twarde i miękkie, zaś przemysł obuwiany wyprodukuje ponad plan foszcze 
cały milion par obuwia! 

Liczby te mają swą głęboką wymowę! Swiadczą one o nowym wielkim 
sukcesie naszej gospodarki państwowej, o wielkiej zac;ludze robotników 
przemysłu skórzanego, którzy w zrozumieniu ważności wykonywanego zada­
nia postanowili uczcić zbliżający się K0ngrcs Zjednoczeniowy ofiarowaniem 
spof„czeńshvu dodatkowych produktów swej wytężonej pracy. 

Ten wielki wkład wysiłków ocenił należycie Wiceminister Przemysłu 
I Handlu inż. Golański w depeszy gratulacyjnej, skierowanej na ręce naczel· 
ncgo dyrektora Centr. Zarządu Przemysłu Skórzanego mgr. Ochaba. 

„Meldunek wasz o przedterminowym wykonaniu legorocznego planu 
produkcji w przemyśle garbarsldm oraz wcześniejsze raporty 0 przekro­
czeniu rocznego planu przez inne gałęzie Waszego przemysłu dowodzą, że w 
Pracy przemysłu garbarsko-skórzanego dokonany został w rb. przełom. Osiąg­
nięte i przekroczone planowo ilości wyrobów, zdecydowanie wyższa ich ja­
kość - oto skutki tego przełomu. Ofiarna praca robotników. personelu inży­
nieryjno-technicznego i admłnistracyjnnego zasługuje na uznanie. 

Należy nadmienić, że dotychczasowa tegoroczna produkcja garbarń pań· 
stwowych jt-st wyższa o 65 proc. niż całoroczna produkcja w roku ubie-
głym, a o 103 proc. przewyższa produkcję z roku 1946. (t) 

0,~0~~1~o?1;d? 2~~!!~~:~a~~: K O C I O L -
'!'.li" <'B łeiro kraju przeprowadzona hę<lzie ak. 

GIGANT 
r •. r~ n. n. ,.nni pT7edw;rruźlic7.e •. ro<lzi się wśród wielkiego entuzjazmu pracy 

w zwią'lkU z tym odbyło się w Lodzi po Budowa w elk iego korła pyłoweq.5 lj:nmern ko 'np . etują pozostałe CZęl·~C 
~łedzenie łymf'Zasowego kom.itetu or~aniza. . , 1 • • . 

cy;nego. do którego we~zli pnwstawicide nr 26 postępu ie s.zyb~c~ ~a~rzod. ,ca a koHa-olbrz~ma o wyda1nosc1 1 OO ton pa 
miejskich f wojewódzkich władz zdrowi.a załoga e1eKtrowni łotnk 1 e 1, za•ownc :y na godzinę. 
Ubezpie.ezalnł Społecznej o:az Spoleczneg~o pracownic. y techniczni jak i biurowi, prze Na dzień 1-go grudn:a zapłonie og;en 
Ko"'litctu do Wa.lid z GruźJlcą.. ścigają s ię w pracy byleby ukończyć ją JOd paleniskiem koO.a nr 261 

Postanowi;o110 powołać komitet h.onorow:v do dn1a 1-go qrudnia d la uczczenia Kofl Jest to naiw i ększa inwPstycja dokona' 
•• Dn\ rrzccl\vgrui!lczyr~" oraz komil<'t w~„ 1resu Z1ednoC7er" "::>wego. na w enerqetyce w rb a druqa z ko'e 
kom1w1·1~·- Protektorami zo~taną prez~·deni . · . . . _ · · . 

1
' • • • 

m V><k sta.wtńs.ki oraz wojewo<b sąma· Ochotnicze brygady dz1elniE' porn.:ig •: I po Wybudowane i -N roKu ub1eqłym mag 
•~k. 

1 ~ I.Il drużvnom mnntQ.r~kim. które 2 · Q-niu· strali wvsokieao naoiecia Łódź-Sla.sk. 

. 
• 

konano już 190 remontpw, zaś z liczby 
418 dachów pokryto już i odnowiono 
244 dachy. Po uregulowaniu wszystkich 
należności Za.rządowi Nieruchomości pQ 
zostanie suma 12 milionów złotych, którą 
radny Dudziński proponuje przezn.aO?yc 
na zakończenie inwestycji MZK na ulicy 
Warszawskiej, aby miasto w ten sposób 
uczciło Kongres Zjednoczeniowy, pod 
has'em którego roboty te wykonano w 
tale rel~ordowym czasie. Bo pierwszy 
tramwaj wjedzie na ul. Warszawską już 
dzisiAj. 

Wniosek ten poparł w imieniu klubu 
radnych PPR i PPS radny Soł~an, a ple­
num MRN przyjęło go przez aklamację. 

Następnie zakomunikowano, że x 
dniem 1 stydnia 1949 ro.ku majątki mi~J 
skie w ł,oc!zi przejęte zostaną przez par1 
siwo. Rząd daje sobie doskonale radP, z 
zaop3trywaniem ludności, toteż nie md 
uzasadnionego powodu, aby admin ist13 
cja majątków znajdowala s i ę w dwóch 
rękach. 

Prezydent Stawiński, który referowa'1 
tę sprawę w Min isterstwie prosił o po­
zostawienie miastu dwóch maiatków z 
uwagi na wyjątkową sytuację. Minister· 
stwo zqocfzi~o się zostaw:ć miastu mają· 
tek Ro~ticin~·, przeznaczony pod budowę 
~tacji pomp oraz majątek Rszew, pr'l~· 
znaczo.ny po::I budowe wielkieJ ce~ielnf, 
mającej zaspokoić potrzeby rynku budo· 
wlanego. W majątku tym boNiem znajd;; 
ją s i ę wyjątkowo bogate złoża qliny. 

Po przyięciu regulam'nu komisji s.•y· 
PE>ndialnych d la młodzieży akademie· 
kiej i S7kolnef, plenu11 MRN oostanowi­
lo oddać „Społem" za sumę 21 rnilionńw 
z~-0 1vch tere1~, na Polesiu Widzewskim 
ood budowę potrzebnych bardzo maga· 
zynów. 

I wreszcie postanow'.on.o oddilć zw:ą1 
kowi Zaw1:1dowemu Włókniarzy duży te· 
ren na Chojnach, qdzie powstanie wi<?I-' 
ki o~rodek S'Jortowy przeznaczony dlil 
robo'ników fi.'brvk Mdt.kich. (k) 

Pije wódkę 
i alarmuje Pogotowie 

Lekarze Pogotowia Ratunkoweqo ma.11' 
wiele kłopotu z 33-Jelnią Antoniną Nowi<'k<\ 

zamies'Tlca lą. pny ul. Ronslantynow<;kic>,i 22. 
.Jest ona bowiem notoryczną pljac?ką i z rl': 
gub Po każdej Jlba<'.lt alarmu.ie J'ogotowit>. 

.Już niezliczoną ilość razy lekane musii::li 
odrywać się od ciężkiej pracy, aby uspakl'I· 
.iać rozhisteryzowaną kobietę, a w tym . fi~· 
mym cza•ie i1nni ludzie czekali na pomoc. 

O ile nam wla,rcmo. przewid'liane są !;pe • 

--jal11t> sankde k:irne clla o~ób, w:>.~·wa.iąuch 
·1ii>po1 nrlm'" pom ry rngnfowiił. Czrmu p. 
Antonina uale.ie, be~luunie (P 

• 

• 
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,, Takich lokator6w nie uznai11l11 Na gwiazdkę 

T et g OS P O d a r Z a 
T:;!~edz..1:~k1~:;b;;;;kł 

CbC''\:C umożliwić lud.rn>śei' robotnłezel_ na. 
' bywanie tanich z:aAlawek i O'Ldób cholnkO­

wych na i:wlazdkę, PSS po~tanow~a wpro. 

;:E::: 5!~E:?::!:::~:::: 
Komorne podwyższa samowolnie, ale podatków ~~~~t0;:f!0~11r:~1i~0,D~1:iaT°:o~::~apr: 

ni• e płaci• 1• o czystos' c' w domu n1• e dba! Pl. Barlickiego sklep przy ul. Dłt1giej 6 w Zgiel'"l.u oraz ~ Rufu!ie Pabianlokiej przy ul. 
P~bi!a.nickle,i 179, jak rówwf.eż wszyst~ 

W Radogoszoz•u, pr.zy ul. Zgiersk'ieJ I miejsca oświadtz.ył, że „rakkh lokat.o· del chtąc un1knąć dużej k•airy, tr.umaciy &klepy S'Pożywoze PSS na tereni<e WieikieJ 

nr 175 waj·duje się 1-piętr-owy dom, któ rów nie u.zina.je, bo odwiecznym zwyaa· s~ę. że jest biedn~', że m·usi ciiężką pra· Łod-zi, 
rego właściciel p. Zygmunt Wrtmańs1ki jem klucze od mi•eSIZlkąni.a powi1nie·n wrę cą zariablać na utrzymanie. Kiedy zaś Pa.mięt.a.fąc o dziec1&ch J'(lbotniezych PSS 
ró'Nlnież Me: sobłe nt.e 11obl :z obowią'ZIU· c:r.yć gospodarz, a nile jlilłdś tam kw.ale· zgł!aszają się doń urzędniq sikarbowi pJ nI.e za·pomnla.ła równiei o dziecl'a-0h siwych 

Jących ustaw I zarządzei1, szykanując w runek"! ·· zaległe podatki za knajpę, którą p. Wit.· c®nlców, dla k>tórych urządzi w e·i:aiiie od ł 
grudnia do 15 siyc-znia 81i 26 uroczystości cho 

n~możłiwy sposób swych lok.atorów. Komome ustawowe wynosi dla irnż· mański prowadzill: -do niedawna w swym łukowych, Ud-tia.ł w nieb wezmi'e około u 
l11teresujący je-st już sam podział Io- dego z tych mlesZ'kań po 35 złotych~ domu - 1en komunikuje, że nie ma i ~ysięcy dzieci. 

k~li I gęstość Mludnienia. Na parter.ze w Jest to rzeczywiście niewspółmierni ~ c,zego :z.aipłaclć, bo ntgdzJe nie pracuje~ Dzleoi cz.Jonków PSS spę_dzą ra-Ocsn1e 

dwóch pokoJ·ach z k·uchn•ią mles:zka wła· niski ' czynsz w stosunku do wydatków, W rzeczywistrnki zaś ca.Jyml dniami~ ~s w 26 salach w Łodzi i _Zgierzu, otr.z~ 
Ją podark~ gwlazdlmwe, zas naJbiedndeJsze 

' śoldeł domu wraz II r·od?·i1ną. Na·d nim; związanych z utrz:yma.niem pose.sj1i w stj siedzi w domu. w wieku od '! do u la.t skoreystają z dooait-
·również 2-poikojowe mie·sz1ka.nie z ~u- nie ozystości, toteż obie rodziny, razu- Chcąc się pozbyć „niewygodnych" l·o- koweJ opiekł. 
ch·n·ią zajmuje matkia ~idel·a, odnaj· miejąc to, zgodz1H!y się p'.iacić po 150 do kat·orów, p. Wit.mański zap-ropon·ował iim 
mując Jeden z tych p·Olkoi knkuosobo· tych mi·e.s.ięczn.ie. Apetyt przychodzi w 80.000 ,złiotych, żeby się wyp.rowad:ziU, Elektrown1"a warszawska 
we.j romi1nł.e. W jednym więc pokoju miarę jedz·enia. Ostatnio gospodarz za· to ~najdziie sobie „odpowi'edruch" lu· 
mies.z>ka pojedyf1·cza osoba, krewna go- żądal' po 400 :zfotych miesięc1młe. Jedn~ dz·I, którzy be:z szemr:an>la będą pla<:ili ty wyprzedz;la Io' dzką 
spoda·rza, w drugim gnieździ s·ię kilka rodz·ina zgodz.i'l•a się druga odmówiła ty·rn re, iłe z.ażąda. a 

osób! ,, . • . b_a•rdziej, ż~ _w ?om~ ~ainują karygodne Wartoby zająć się bliżej nielflorma·liriy-
Sublokator za • malE?nk1. pokO'l~ płaci rneporządk1 i az lepi s·1ę od brudu. ni stosunkami, pa.nującymi w dornu przy 

~~O !Zło=· mi~si~znl'et 1akko~wiek w~: Komłsja sanitarna siporządzł1ia już il<~ ul. Zgiersk i·ej 175, tym bardz'iej, że do-
1'V,g 0 . iąz:uiąc_e! . ~s aw~ nie pow. proto~6'łów właścicielowi domu za a·n-1 c~odz~ słuchy: iż sp~awa mebli . P?nie­

n.ep„ pła~ić_ wię~eJ hni~ 25 _z.1!0'!Ych~ d , . tJnsamtarny st~n posesji. Gdy wyznacr.o_- rr;1ec~1·~h w m1eszkarnu p. ~1tmansk1ego 

Październikowy etap współzawodnic· 
twa elektrnwni Mdzk1iej i warszawskiej 
przyniósł .zwycięstwo Warszawie w sto· 
sunku 81,1 :78,8. 

W
o .

1
P0 ?Jku. z udc n_ią zadJn;uią w om~ na zostaje rozprawa sadowa - wł.aśc1· 1 rown1ez nie wygląda zbyt 1asno! (x) 

p. i mans· 1ego wie r·o ziny pra·cowri1 ___ .;.__...;... ___ . ______ ~---------------

W pracach przy iinstalowaniu licznikó~ 
ele·ktrownia warszawska uzys.kalta 11,7 
pkt., łódlka 7,8 pkt., w utr7,yma1niu eoią­
g<tości ruchu Warszawa 516 pkt., Łódź 0,4 
pkt., w montażu i demontażu muf koń­
cowych Warszawa 7 pkt., Łódź - 5,5 
pkt. ~ t. d. 

cz.e, którym wi:taścldel domu zatruwa ży· 
cie lfla ,każdym kroku. 

Zaczęło się od tego, że gdy rodziny 
te sprowadziły się na mocy de-s.yz,j•i od­
dzi ału kwaterunkowego, p. Witmańskl z 

Kto chce dzierżawić 
ogrody, place i działki 

Z dniem 15 bm. rozpoczęto przy;łmowa.nł·e 
Uodań o dzierżawę na rok 1949 ogrodów, 
ptulów 1 d?Jia.łek 

Osoby, lub m1ntere-st1wane ilnstytoo,ie, wln 
ny J)rzy yJoieniTI ooda.nia 7!aopatrzyć się w 
odpowiednie formula.ne. kłóreo można na.. 
być w Zarną.d~ie Nieruchumoścl przy 111. 
Pio+.:rkowsklej 100, wzglt;dnle w bt'ura.cb reio 
nowych tej instytuc,ii. (t) 

Można , się kąpać 
li Zakład Mieiski uruchomiony 

Po rruntownY1!1 remonde t1tro000JnłOIU' 
zostsł II Mie.tski Zakłtwł Kąpielowy w Ło. 
dzt pny ul. l\lielczarskiego 11. 

Ni!>kie J;i·-OSUUkowo ceny , umożliwi:dą ko­
n.ystanif' oi: tego zakładu Jak n<tisurszym 
rzeszom Judn:ośd te.i dz1elnfoy miasta. w 
której b. mało zn.-'ljduje się łazienek w mle-
i;zkauiacll. !k) 

Kradły przędzę i żywność 
Przykładna kara dla nieuczciwych pracown le Dotychczas prowadzi'lia Łódź. Niewąf­

pliwie pracownicy elektrowni łódzkiej 
znowu zwiększą w-ys;łk·i, aby nie dać si~ 
wyprzedzić swym kolegom Waiszaw­
sldm! (k) • 

Do obozu pracy przymusowej w Mi· I przykładni•e: zosta~~ sk.ieiro·wana do ob-o 
lendnie skierowano wczoraj dwie ko· :zu pracy na 9 miesięcy. 
biety, które w miejscach swej pracy do­
puszcza~y się bardio powaŻ'J1ych wykro­
czeń, d.ziiała~ąc na szkodę ·intejres·u ogói 
neg<0. 

Pe·l.agta Pawl1ak, zamiesz·kał.a w Lodz, 
iprzy ul. S·kierniewickiej 6, prncowa'lia ja 
ko robo~ni·ca w Pa-ń·stwowych Zakładach 
Przemysłiu Bawełnianego nr 1 . Dop.u· 
!Z•C·zał>a się ona systematycmych kra­
dzieiy przędzy i ezłerot<r.otnle karano ją 
już ctyscypU.n·amie H ujawnione drobne 
wypedlcii kMdz1ieży. 

Nieuczciwa pra·ccwnice nte zaintecha· 
ła jednak występnego procede.ru. Pod­
czas przeprowadzonej o·statnio rewizjl 
w jej miesz.kaniu z>11alezioino jedenaście 
szpulek prz~dzy pochodzącej z PZPt3 
nr 1. Tym razem Pawlakową ukarano 

41) 

Irena Kodanows1l<a, ekspedientka w 
S·kleipie SJpółdzie·lczym „Tęcz,a„ w Wie­
luniu pr,zywłas.Zlez.a!ł;a sobie svs:te:matycx· 
nie arty1k:uły sipożywozie. Gdy ikole·żanki Dziś koncert 
zwróciły vwagę, że stale wynosi ooś ze dla przodowników pracy 
sklepu, K•ocianowski'! thumaczyłla, te Z okaz.ji wyikonania pia.nu roczneg·o 
wpłaca do kasy należność za te towary. przez przemysił włókienniczy, Polsk ig 

Ja·k stwierdzono podczas dochodze· Rad io i Za1rzą<i Główny Związku Zawo­
nia, ni-euaclwa ek!(>&dientka umyśmie dowego Włó~n~arzy orga.nizują koncert 
starałia się zostawać sama w skle.płe dl~ pr~odown1·~0V-: pra·cy:. ktory . odbę­
pod~as pnerwy obładowej i po zam· d~·1e się w_ sali ~łlharmorn1 Ł6dz.k1~j w 
knięQiu aby móc swobodnie pnygoto· p1ąteok, dma ~6 l1s:topada '. 948 r. . 
wać p~c7Jk·i do wynłesoiienła ' . W kon~~rc1e, b1o:rą_ udz1a::i!: o·rk'1estra 

• F1lhairrnoni1 Łódzkiej, Zen.on Hodor 
Biorąc pod uwagę sz.czegó!ne nasile'. (skrzypce), Czesław Wacławek (śpiew), 

n~e złej woli u oskarż~nej, K1omłsja Spoi· ~eon Pasternak (wiersze .- s~.owo wią­
qafn-a ukarała. Ją 15-m1·es•1ęc:z.ny111 poby· zące) oraz chor męsk1 Tramwajarzy 
tem w Milendnie. (t) (MZK). Początek o godz. 16,30. 

To na pewno Zbyszek. Jak to dobrze, Słuchaj - zniżył głos - napisz, że ro 
:że przyszedł. Po raz pierwszy jego wi- bił ci strasene awantury, że cię maltre­
zyta n_ape-liniła ją taką radością. Naresz- tował, bił . Możesz nawet przejaskrawić, 
cie ktoś życzliwy, pr.zyjaznyl tym lepiej. Obchodził się tak nieludzk~ 

Przez jedną sekundę pomyślała, czy to z tobą, że sama nie wiesz jak to się st~· 
czasami nie Łęcz. Nie odpisał na jej to, że zabi1ł.aś. 
kartkę . Nie by1!10 wl:a 1ściwie oo odpisy- - Janka momentalnie poważnieje 
wać. O nic prze·cież nie prosiła, ani nie - Nie r·owmiem - mówi wolno. 
czyniła żadnych wymań. A może jednak - Ze chwyciiai za rewolwer, bo mu 
to on? Nie, on nie przyszedłby w drień sia·łaś się bronić. Ze musiałaś go zao ić. 
widzeń, mogąc z nią rozmawiać ka·żde-
go innego dnia, bez ogra1niczeń. - Że mus·iałam zabić - powtarza 

Narysowa·ła iakieś dziwolągi. Wszyist-1 skiej damy ze średniowiecza. Była to ca blednąc Janka. - Ależ ja ... 
ko odrzucili. Pi·sa•łam J·uż moi· ej staireJ·, że J ł1a, prawdziwa Lady Mad<beth o suro· Wesz.ła do rozmównicy, gdzie już ki!- Sł · 

ka aresztantek witało się z odwiedzaJ·ą· owa wyzna·n·ia, cisnące s1ę na usta 
mam tu jedną zdolną rysowniczkę. Myśla' we1·, groźnej· twarzy, oc~ch okrutnych i .... 1·e .z sta1· 0 · d „ Ob k J k. 

cymi przez oddzielaJ·ącą ich g"'-stą kratę 11 o ą wyp wie z:tane. o an 1 
łam -0 . tobie. Stara przez córkę dała twardym rysunk·u u-st. Dra1pieżne ręce do· "- s•a;· ·.,,.( · dn t tk Od 

Podeszła żywo do Zbyszka. Co t·o za c·U· ' e Jovzcze ie · a aresz an a. suw3 
z.nać, żebyś co narysowała. Jak J·eJ· się pełniały całości. oouf 1 ł ' · J k b b", b. 

downa rze.cz zobacz"ć nareszcie kogoś ' a e ·oKc1em an. ę, Y zro ie s·o· ie 
przyda, to ci zap~.ad. Rozumiesz, jaka to Chomiczowa spojr.za~.a z nad rysunkv , · · 

dobrego, kogoś z tamteg·o świata„. miejsce. 
okazja dla· ciebie? Wyślemy cichaczem, na salę, poszuka'ł;a Jasińskiej. Te same 
żeby d\1re·ktorka się nie dowiedz:iał!a. oczy, te same usta„. Zbyszek patrzył na nią zaniepokojo- ~ Posuń S'ię Wierzbicka i ja chcę po-

, mówić ze swoim. 
No co, masz co na myśi'i? Jaki pro- - Ta La·dy Mackbeth, to byłia z.la ko· ny. 

jekt? Szkoda, że ty nie znasz tej sztuki. bieta? - Jakże ty wyglądasz biedula. Ch.or~ Janka odsuwa się gwałttownie, jakby 
- Przeciwnie - zapaliła się Janka - Tak, morderczyni. jesteś? ją dotknął jadowi'ty gad. To Jasińska! 

- Znam. Była to pierwsza w moim życiu - Aha. No tak. Wspaniałe, wiesz? - _ N;e, _ uśmiechnę1·a się z wysiłr Przysunę-!'.a się blisko do kraty i zamie1ni'.!I 
sztuka teatralna. Zapamiętaiam ją do· Ożywiła się przetarła swe starcze, wy- kiem. _ Trochę źle sypiam. ja'kieś poufa~e szepty z przyciśn·iętvm z 
brze. To cudowny drama't. Lady Mack- blakłe oczy. I znów pa·trzyła na rysunek. tamtej strony kraty grubym mężczymą. 

- Poproszę dyrektorkę, może cię 
beth„. - Poślę to starej. Może mi s·ię dzisiaj przeniesie na oddzia·ł szpital.ny. Odpo- Na.strój Janki zmienia się w jednej 

- Już wiem, jakbym ją ubrała O, zu- uda. Uważaj, ktoś tam wszedł. Schowa- cz.niesz sobie trochę. chwili. Jest już obca, daleka, sztywna. 
pełnie inaczej, niż widziałam. . 'ta zręcznie kartkę. Janka pochyli'łta się PatHy na Zbysz•ka pó1przytomnie. Zby· 

- Masz papier, rysuj. Ja będę uwa- nad rywnkami dziecinnych sukieneczek. - Nie, dziękuję. Wolę prącować, nie sze·k czuje, że coś się odmieniło, a·le nie 
żała, żeby cię kto nie na·krył. W razie Była w!Jaściwie zmęczona. Bardzo zmę z.niosłabym bez·czynności. wie dlaczego. Mówi do niej cichym szap 
czego wsuniesz. kartkę pod te materiał:y. cwna. Narysowanie twarzy Jasińskiej Serdeczne powitanie Janki daJlo gużo tern, proponuje, w jaki sposób Ja1nka ma 

Ja1nka już nie słucha~1a. Chwydła olló- do kostiumu Lady Mackbeth rozładowa· nadzie·i Zbyszkowi. Zawsze dotychczas napisać list do sądu. Dyktuje jej słowa, 
wek i rzucała na papier oderwane kre- ł 10 w niej coś i pr7,yniosło jakby ulgę wita·ła go apatycznie i obojętnie . A argumenty. 
ski. Chomiczowa na wszelki wypadek Ale i wyczerpało całkowicie. Oparła czo dziś ... Uczuł żywsze bic ie serca. - pi.sz, jaknajwięcej, napewrro dę 
udawała bardzo zajętą krojem, zerka-la -ho na d'i.oniach, nie była w stanie praco - Janka, przyszedlem dziś, żeby c1 uniewinnią, albo w najgorszym razie 
ciekawie na i<artkę. Janka po paru min~- wać dłużej. Całe srGęścią, że dyrekto• przemówić do rozsądku. Ty tu dłiużej nie zmniejszą karę. Musisz na·reszcie powie­
tach odrzuciła ołówek . Poszuka·i·a farb, ka nie przysz.ł~ziś do pracowni. rńożesz pozostłć. Ty się tu zmarnujesz .. dzieć coś w swojej obronie. Ja poruszę 
'pędzelków. M i esza~ a farby, próbowała Po obiedzie na salę przyszba strażnk:z Zaledwie upł·vnęho parę miesięcy, a tv wszy;stkie sprężyny, powyciąqam majo· 
cierpliwie, wres zcie po godzinie podsu ka i poczęła kolejino Wywoływać aresz· wygl_~das~ iak ~ień. ~zy_ nie powinnaś mych, co mają wpływy. Uda nam s•ię fia, 
nęi a Choin-Iiczawe j gotowy rysunek. tantki do rozmównicy. Ja1nka w jakimś zrc:~1c ~ cos, by s1~ oczysc1c w oczach sę- pewno. Wznowimy sprawę i robaczys.z, 

- Ooo! - Chomiczowa ni.e ukryw~ła momencie podniosł1a się ożywiona. \N"J• dz1ow( Napis.z list do prokuratora, po- że wygramy. Zabójstwo w obronie ·wła· 
zdurnie1nia. Rysunek przedstawia·ł nie tyl czyta.no w'iaśnie jej nazwisko. Był ktoś wiedz wszystka co w_iesz. Nie osic_ędzaJ 1 sneJ.. nie ie.st zbroo\nfa.-
ko bo•gatą, z~ot·o..1purpur·owa sza1te a.na~iel c;1o n:ieil Szła w mi\łvrri oodnieceiniu, meż·a - "· ~!>'. a, "..J 

• 
' 
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kosztem ,„„~wa~ ~le I' d<IŚĆj, u-wała !miłko ro oczynamy w Łodzi spotkaniem międzymiastow m 
bo'Ati;:0~

0

!f: niee ~::n:~·mrzueić. -~· Gdadsk-Łódź - Zamiast Marclnk wskiego, Kaźmierczaki!! 
-iem komunikat \!\'yd.z, G. ł D. wyrazn1e .., • • .,.. • 

~a.ł, 7,., 7d~-slnvą,lif\k0\~3·n° ~uc~ars~l~go. Ł z che pow1taf ol1mn~ zvka Antki WI za 
1r.ogł więc KQnar„kj grac w 110. niedzielę 1. P J/I 

Wisłą. Inn'!. kwestia. 7AJ karę t~ WYliliettl>no Po n1;occe mistrzowskiej, która - co gdyby zdobywca medalu olimpijskieg~ I n ina wyróżniono (ma walczyć z Wę-

w1a.snie Kouarsiklemu, ale klub nie ~oźP tu ukrywać - nie wypadła specjalnie mógł w niedzielę ukazać się na ringu w grami). łodzianina, jak zwykle niedoce­

:f:ec1ei od.powla.dać za. błędy w k-Qmunlka.-1 ciekawie, pięściarska LÓOŻ rozpaczy· ŁODZI, · niono i pominięto, chociaż bez specjal· 

ż t000 samego 'lla.łn:io,enla w:vsudł W:vm. G, r.a w n i edzielę swój .wielki sezon" me- Stosownie do zapowiedzi pięsc1arze nego ryzyka można powiedzieć, że w 

ł D,. i -nie ma ~owy ~ j.akim~ wałkowe ze: cz em międzymiastowym z GDAŃ- GDANSKA stawią .,;;ię w LODZI w so· pełnej formie jest bezsprzecznie naj-

N.:i-!c9:o11.a kł'-ra Jtms i.1ę E~n~.rs~lcmu ~tl m• SK EM· botę w następującym składzie: SOWIŃ kpszą waga · ciężkfl w Polsce. NIEWA· 
nlllncgo prmled;.,lałku. a w11;c nIP hędaoll' .,.n Sl\I K · 
mógł JC""" w nie(lz.lelę przedwlrn W<>rde. Do 111 eczu tegn specjalnie „pali się" · ., LEIN · ANTKIE VICZ, łrUD- DZIŁOWI n::idarza się okazja ażeby st· 

r>m:est Wisły 11>lr.g1 się .,, ornlf'!5~!11 Cri!- <~DAŃSK. który pomny porazki <inzna LACKI, IWAŃSI'I, KWIATKO"WSKI,. lą swych ·pięści 1 sztuką dowieść, że 
4Y-l"il. '"'Y t~pu.le ona Pl"Zet•i.wko <lee. z.ii sę r,eJ' ostatnio w ŁODZI i zawodu J·aki RUDZlil I BIAł,KOWSKI. W repre- miejsce w reprezentaeji właś:n.ie jemu 

dzie~o. który na m!'czu z Legią nie uzn:il '."'.pra")J !.l wtedy publ1.cz11os'c1 ło'dzk1·e1·, zentacji LODZI ząszla zm:::ina w obsa- się należy. 
d-µ·óeh bramek zdobytych prz~z Crac„vi~. "' v • _ 

Sz.ansP tego protestu sa 7.adne i nie ule3"a pragnie rehabilitacji. Trzeba jednak dzie wagi piórkyowej, gdyż jak _s~ę. oka· Wiele obiecujemy sobie po walce 

wą'pliwoścl że spotka go ten sam l<>S co po stwierdzić, że niepo\ivodzenie sw·~ zuje 1\IARCINl\.OWSKI ma dzislaJ do- IWAŃSKI _ OLEJNIK, która będzie 
przednich. czyli illlnymi słowy nie będzie brą wagę lekką (62 5 kg ) Zastąp· go d · • 

. GDAN-TSI{ zaurdzi'ęczał zbyt s'm·i"ało za- „ . . J spraw Zlanem formy OleJnika Prze· 
m1h!l"lędn1<>:ny, " · KAŹMIERCZAK (WŁOKNIARZ). Po- · · . · d k · · 1. · · 

• l~roionym planom, wvkonanie których . . . " . · . c1wn1cy cl wu rotn1e zm1erzy 1 się w 
eczę,;;;; r SI Ce · · · niewaz w 1nnvch kategoriach pozosta1e b · · · · 

przerasicllo możh~rości dufnych w swe . „ . • . . u · sezonie ze zmiennym szczęsctem. 

f·ł · , · . W"'BRZE~A· wszystko tak Jak było przewidzian~. W Gdaiisku OleJ'nik naJ'nlespodziewa• 
Toczą s· ę mistrzostwa L dzi 

W c'ą'-tll ~boi~· f niP~lzleli odbędą się d:o.1 
1ze rozgrywki o mistrwstwo Lodz,i na rok 
194.8-19 w siatkówkę m~kll! i żeńską, Mecze 
wyzna.czone na soootę odbędą &tę w sali 

elenowa, w niedl;iełę natomfill!lt w mli 
MA. 
W sobo1ę. pl'-cząwszy od god.~ny 1'7· r ;. 

b~dą w nd~tę11acb pół!l'odzlnny'!h: siatkówka 
DleFka: YJ\l . I\ - ł,Kf;, T R - WLóK­
NlAR Z, s:h1.t\;,ówl~a ieńska: WJ,0KNIARZ 
- Y, ICA i TUR - HKS, siatkówka mft..-;k~: 

.KS - TUR i AZSI - YMCA. 
W nit>dzieJę, równii!ż w odstępach półgo­

dz.nnyd1 w ~ali YMCA POC'lląWSZy od godz, 
lfl gra.ią: siatkówka męska: YMCA - HKS. 
-'I'UR - AZS, Wł,óKNIARZ - ŁKS, ŁKS 

-HKS, AZS - WLÓKNlARZ 1 YM.CA 
TUR. 

I y p1 ~scta1 zy >.. • c; r, . b d . . d . 1 , . dl . lk. . . 
· · ę ziemy w nie zie ę sw1a rnm1 wa 1 niej przegrał przez k. o„ w Loeb.i na• 
Dzisi;ij syhxacja jest inna. GDAŃSI{ następujących par: tomiast zrewanżował się i pokonał swe 

całą uwagę skupił wyłącznie na meczu musza: SOW!ŃSKI -- ROŻYCKI, go pogromcę zdecydowanie na punkty. 

z ŁODZIĄ i przysyła dobrze zmontowa kogucia: KLUN - CZARNECKI, Iwański dysponuje ciosem o piekielnej_ 

ny i wYpoczęty zespól, toteż niedzielne piórkowa: ANTKIE 'ICZ - I\:AŻ- sile i nie .zna żartów. Gdy trafi - jest 
!'potkanie przeprowadzone pako próba koe:o wyliczac'. I dlatego OleJ'nik musi 

·1 · · b ,J • l ~IIERCZAK, ~ 
si JUZ w aruzlej norma nych waru n- być bardzo ostrożnv, , tym bardziej·, że 
k h O I. d 1· 1·· 1· 1· t lekka: KUDŁACH{ - KAWCZY~-

ac zap w a a s ę rzeczyw sc e n e· z formą łodzianina coś ostatnio nie tę-

resująco. SIU, go. 

W repreżentacji GDAŃSKA ujrzy- półśrednia: lWAŃSrI - OLEJNIK, Nie łatwe zadanie czeka również 
my takich bokserów jak KWIATl{OW średnia: KWIAT OWSKI - TRZĘ- CZARrTECKIEGO, bo KLEIN poczynił 

SKI, RUDZKI, BIAŁKOWSKI, któ- SOWSKJ, poważne postępy. W tym wypadku li• 
rych PZB ocenił jako najlepszych w półciężka: RUDZJ{I - PISARSKI, czymy jednak na rutynę łodzianina. 

w kraju i wyznaczył do reprezentacji ciężka: BIAŁKOWSKI - NIEWA- PISARSIH z RUDZKIM już się dobrze 

przeciwko WĘGROM i takich, którzy DZIŁ. znają. Dotychczas zawsze łodzianin 

Dwie tabele - z · pięściarzami ŁODZI mają do wyrów Mecz GDAŃSK _ ŁóDZ odbędzie wychodził zwycięsko ale czuł respekt 

nania dawne rachunki. się w hali WIMY w niedzielę 0 godz. przed potężną prawicą Rudzkiego. Obaj 

Kto prowadzi w B klasie 
w tenisie stołowym 

RMll(rywki drużynowe o mistrzostwo łA· 
d1ll klasy w tenisie stołowym t-oczą się w 
dwóch grupach. Wmoral po1laJiśmy tabelkę 
mistrzostw klasy A dzislaj natomiast pny~ 
hczamy tabelki rozgrywek B klasy. W grn 
pie pierw~j przewodzą ienlsiści Gwardii 
i Oratcl'ium, jako zespOły bez porażek, a. w 
grupie n nie ma. takiej drużyny, kłórahy 
nfe straciła punktew. Na.wet leaderzy Budo 
wlani, Jedność i YMCA doznali po jednej 
porażce. Najsłabszym zespołem okazał się 
jak dotychcza-11, Czyn, który przegrał wszyst 
ki" spotkani11. 

TABELKA GRUPY I 

!. Gwardia. 
2. Oratorium 
3. Włókniarz -Zgierz 
4. Iskra. 
5 Gdańszi:Za:nka. 
6. S.amorządawlec 
'1. Płomleń 
8. .K.S. - ·ruR 

TA.BELKA 

Gier Pld, 
3 3 
2 2 
3 2 
2 1 
4 1 
4 1 
3 o 
o r 

GRUPY II 

st. zw. 
22-- 5 
15- 3 
14-13 
10- 8 
11-16 
11-25 
'7-20 
0-(1 

Gi$r Pkt st. z " 
L Budowlani 4 3 ' 26-10 
. Jedność 4 3 26-10 

3. YMCA 4 3 :!2--14 
4. Tra.mwaJarz 4 Z W-1'7 
5. Gastronumia. 4 2 18--111 
6, Pocztowiec 4 i 16-20 
7. Lodzlanka. 4 l 14.-22 
8. Czyn 4 n -33 

elgowie r szq 
o zm~ ę terminu meczu z Polską 

PZB (!trzymał Już list od BelglJiiklego 
Zw1ązku Bokser klego z prośbą o '.'.ll".!:clożt>­
ni ewentualnego meczu Polska. - Belgia z 
grudnia na luty rp. Decyzji w te; sprawie 
Jt-~zcz nie p<>wzięto. 

W międzyczasie PZB otrzyma.ł wi.idomość, 
·· ~ w grudnht nie m-O'i;e l~zvć na .ewentua! 

e przyb;vcle do Pol ki osemki !ZWedzkiej. 

W zespole GDAŃSKA nie jest jed- 17-ej. Uruchomione będą specjalne wo walczyli w kategorii średniej, w nie· 

nak jeszcze pewny udział ANTIUEWI- zy tramwajowe dla udogodnienia do- dzielę natrafią na siebie w wadze pól4 

CZA. ŁOZB podjął starania ażeby umo }azdu publiczności. Bilety w przed· ciężkiej. 
żliwić ANTJUEWICZOWI start w nie- sprzedaży nabywać już mozna w f-mie Jeśli dodamy do tego jeszcze pojedy­

dzielnych zawodach i n'.e jest wyklu- Pujdak, Piotrkowska 83, oraz w cu- nek TRZĘSOWSKIEGO z KWIAT· 
czone, że zakaz, który go obm;<,riązuje, kierni ,,Bosfor" przy zbiegu ul. Piotr- J{OWSl\.IM, wreszcie SOWI~SKIEGO, 

zostanie cofnięty. ŁÓDŹ pragnie ucz- kowskiej i Południowej. Drużyna Gdań typowego przedstawiciela gdai1skieJ 

cić i nagrodzić ~iycz:vn NASZEGO ska zamieszka w hotelu Savoy, a kie- szkoły ,,zabijaków" z najlepszą „mu· 

OLIMPIJCZYKA i sądzimy, że jest to :rownikiem jej jest red. Skotnicki. chą" Łodzi, RÓŻYCKIM możemy być 

wystarczający argument, który może Bardzo ciekawie zapowiada się przeświadczeni, że mecz GDAŃSK --

skłonić naczelne władze pięściarskie do lwłaszcza spotkanie wag ciężkkh BIAŁ ŁÓDŹ będzie naprawdę wartościO\l!'ą 

zmiany decyzji. Dobrze by się stało, ){OWSKI - NIEWADZIŁ. Gdańszcza· imprezą. 

óźniony przyjazd Węgrów ~ynik !!~ gre!o~!~ 
Pokaz gimnastyczny w Łodzi opiero we wtorek s~: ~':i!~~Zw za~!~~°o~ycz:t~ :~~~~ 

· · l ..1 • ' • dst I W db d · · · d · l 28 grecko.rzym, kich. W kunkurenciL druźyno-
Jak wielkie by o zuzIWJenJe prze a - ęgry o ę zie ię w nie zie ę wej pierwsze miejsce za.jęło Stowa zysze-

wicieli PZB, gdy pięściarze węgierscy, hm._ Ty:n samym trzeba było odłoż~ć nie Spartowe „Bolszewik". którego reprezen • 

po ,,wylądowaniu" w Warszawie nie I P?!łl~ ~lmna~tyczny ~ Lod_z1 na termin tanci zdobyli !l'itery tytuły mistrzowskie w 
I JS t bo 1 1 d o ka1„ 'lriach cięższych, 

Prz".·znali sie do nadania depeszy, syg· ~oii;~e _zy, Jes w.em_ .n.e o P.my-
·' · 1 b dl 1 o W wa.gach lź Jszych P<J dwa tytuły zdoby 

nalizującej ich opóźniony przyjazd. s e?ta, ze Y po ug_ ~J 1• męcząceJ. P . li ;1.apaśnlcy zespołów „Zenit" i ,,Lokl'tno-
. . . '. · drozy Węgrzy zgodz1l1 s1ę na pop is W tiv". w. wadze ciętki'ej mistrzem zwtąz-

1 

Pomyłka szybko. si~ wyjasntła -:- przeddzień oficjalnego spotkania mię- !<ów Za.wodowycb został znany za 'nik 

nadawcą dep~s~y. byli gimnastycy~ a nte dzypaństwowego. . Markow. 

b~kserzy. P1ęsc1arze dotrzy~al1 ter- Występ obu reprezentacji w Łodzi 

mln~, a tymcza~en~ program 1~11 wy- przełożono na dzień 30 Jistopada cwto- lrocla -Praaa 8 „ 8 
l stępow ule~~ z~1an1e. Ostateczrne Wę· rek). W programie popisu przewiduje li • 
t g1:z:y. zgnflz11l s~ę. na mecz.e w ~'arsza: się pokaz g imnastyki przyrządowej i ez najlepszyc zyska 

'
11 1 w Szczecinie, natomiast nte mogli ćwiczeń wolnych. try wynik 

przyjąć propozycji stoczenia jeszcze Zawodnicy przewidziani do reprezen w~ Wrocła.wiu odbył sl'ę mecz łęśclarskl 
iednego spotkania na Śląsku, mają bo- tacji Polski na mecz z Węgrami są Prag.'l - Wrocław. Drużyna czeska po prze­

~dem u siebie _mistrzostwa drużynowe zgrupowani na specjalnym obozie w granej w l atowictoch tyła za '"Z"'lką ce­

l muszą wracac do domu. Mecz w Akademii W .F. Jest tam: l(ulik, Szlo· nę do osiągnli:cia zwycięstwa, lecz mimo wy 
si ltó UZ~'ska.la tyUcQ wyulk f'mlsowy 8:8, 

Szczecinie odbędzie się 1 grudnia. sarek, lfaclojewski. Betyna, l{ucjan, Wynik 'fen jest niewatpll'wfe sukc•"em 

Reprezentacyjna drużyna . gimnasty- Sobala, Pączka, Gryszka, Gaca Paweł dla Wroclawi.i jeśli się T.Waźy, ~P nie dyimn. 

ków "r~gierskich przybędzie do War- i Gaca Henryk. Skład reprezentacji ll!l al on n' i:.!i~"r:iA:ml rtwn n<>il"łlSZYch kht 
bń v ukręgu IKS i Pafawag (mistrz i wi!ce-

szawy dopiero dzisiaj, a meez Polska będzie ustalony dzisiaj. mistrz). 
4 

N OZIE KA Płaszcze cMopięce - od 3 d 7 lat - zł „ .670.­
Pi'aszcze chłopięce od 8 d 14 I t - Ił 6. 30,­
Ubrank chł ięce - od 8 do 12 lat - zł 4.72S,- • 
Ubranka ch~Oł)ięce 12 do 1~ I t - zł 7.24 ,­
Ubr a sportowe - od 6 cło 1 O lat - zł 5.67 ,-

od 26. XI. do 4 II. ro u Na sk dzle cłuźy wybór męskich płaszczy i ubrań orax 
dams ich płaszczy i p lis, w różnych c: n eh. 

A.A o ka 18 onfe CZA , . 
orn1a 

.„ 
CJI I i " z, '"otr a 

, 
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MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (78 

skich lotników polskich 

Tymczasem w obozie Ben Halifa Mro­
czek z niepckojem oczek-iwał powrot;i 
przyjaciela. Fatima bowi·em, widząc, że 
Krzyck'i gd,zieś znikną~, zdradziła mu si~ 
ze swymi obawami. Chorąży znając po­
ruczini·ka wiedział, że n'e zawaha się o:i 
przed zbadaniem tajemnicy 11świętega 
miasta". 

Wreszcie nie wytrzymał i oświadczył 
córce szeika, że idzie sam na poszuki· 
wania. Fatima próbowała go przez chwi 
lę zatrzymać, ale w gruncie rzeczy była 
zadowolona, że Mroczek idzie na poszJ 
kiwania, gdyż pokocha,la dzielnego Po­
laka. Sarna więc odprowadziłia go dó 
wrót 11tajemniczego miasta" i postanowi 
ta oouekać na jego bowr6t 

W chwilę po~m chorąży skradał się Nagle od stojącej w mroku ści~my 
tymi samymi uliczkami po których nie· oderwało się kilka postaci i rozległ się 
dawno szedł Krzycki. Odbezpieczony k::i dziki wrzask ludzi, którzy potrząsając 
rabin był gotów do strzału. Gdzieś, z groźnie dłiugimi strzelbami otoczyli sa· 
góry odezwało się ponure zaNodzenie motnego lotnika. Mroczek nie namyśla· 
puszczyka rowosząc jękliwe echo po- jąc się począł strzelać, ale Arabowie wł 
nad dachami. Mroczeik wzdrygnął się. docznie chcieli go wziąć żywcem, gdyż 

nie oddali w jego kierunku anr Jednego 
strzału. 

Aż boki bolą!. .. 
Pan Bąbelek spotyka przyjaciela, któremu 

kiepsko s.ię ostatnio powodzi. Spotyka go na 
dwo{CU k0Ie1owym, gdy przyjac.iiel w.siada do 
wagonu drugie/ klasy. 

- Nie rozumiem?„. - dziw.i się pan Bąbelek 
- Mimo wszystko jeździsz drugą kla,są?„. 

- Njeslety, t.rzec-ią nie mogę .,.. odpowJ,cz.da 
przyjaciel - bo tam spotykam się ze swym; 
wierzycielami„. 

• * • 

Kupno • Sprzedai 

KAPELUSZE damsK.ie 
męskie duży wybór PD 
leca sklep Piotrk<lWS 
k:J. 22:l. l 221)7k 
.SREBRO w każdej 
Ilości kupujerny-;-Kan­
to-r i Zieliń~ka, Lódt, 
nrand-Hotel"'. 12240k 
SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow-

Hipo/il je.st dumny j<1k paw. ski. Wieckow!.kiego 
- Co się .stał-0? Czemu tak zadzierasz gl-Owę <dawn. Sródmiejskiil 6. 

do góry? ... - pyta go znajomy. 12134k 
- Wyobraź sobie miałem ostrą utmc.z.kę•s=R=-=E=B=R~O-w_k_a_ż_d_e_J_po_ 

słowną z bokserem Waligębsklm. Ale mu da- ~taci kupuje M. We!· 
Jem!„. ner t S-ka, Łódź, Piotr 

Znaiomy otwjera szeroko oczy ze zdumie-nJa. il:owska 112, tel 1 ?O-fl6 
_ Ty? Tyś mu dQ/?„. PrrecJd on by cię 

11778k 
smdQżdżył fednym uderzeniem pięśc.il... . 

- A klo się go boi? Naurągałem mu od os- lEGARKI. zloto sre­
tatn.Jch i odwiesiłem s'pokojru'e słuchG'\vkę tele bro, kamienie kupuje 
tonlceną!.„ .Omega" Piotrkowska 

• • • 4 poleca: qwarantowa 
Po przyfęcJu we.!elnym, r1dy go.fole jut po11zli ne wyroby zł')te 

pani Agnieszka jeszcze rCDZ plln.le przyglądQ 1Ję•.,.,==-=----1_1_75_6_k 
ot1zyma.nym prezentom. MEBLE wszelkiego M 

- Wiesz, Zygmusiu - zwraca się do męta d.zaju sprzedaje Sto-
- to n.a.krycie stalowe od twoje/ dot.ki fest amia Krasickiego 3 
tylko posrebnane, nle srebrne„. przy Rzgowskiej pny­

- A skąd ty możesz wiedrieć? Znasz się na ;tanek Piaseczna 
tym?„. 11415g 

- Na tym się nie znam, ale znam r.a to two- KUPIĘ kołnierz oposo 
ją oi·otkę... wy rlo męskiego palta. 

• * • ''Viadomość ,,Exprc8s'' 
Kierownik instytutu hydro-meteorologiczne- pod „Oposowy'' . 

g'> jeszcze raz sprawdził wykresy 1 rzeki 7. całq 12418g 
stanowczością: RADIO nowoczesne na 

- Jutro będzie deszcz„. • mctalowyrh lampach 
- Co? - wtrąca się żona. - Zmień natych- sprzedam Piotrkow8ka 

mia.st dyspozycję!„. Człowieku. tyś chyba za- 275 m. 31. 12419g 
pomniał, że jutro mamy sprzątanie przedświą- SPRZEDAM samoch6d 

•te•c•z•n•e•! ..• ·---------------•'tD. K. w. osobowy w 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE Dr KUDREWICZ SDP· 

cjallsta weneryczo!!-
Dr PROCHACKI soecl11 ;;kórne. 8 - 10, 4 - 6 
lista skórne, weneryo Piotrkowska 106 

• ne 12-2; 4--6. Leq1n- 11737k 
nów 17 11831k DOKTOR GLAZER-.-= I 
Dr CZERNIELE\V:- skórno • wenervcme I 
SKI choroby s_kórne i 5-8, Andrzeja 28. 
weneryczne. P1ot~k0w 10708k 
t1ka 88. 12275k Dr POPKOWSKI n.ku­
Dr SIENKO specjali Ezeria - chorobv ko· 
sta skórno • wene- biece. Legionów i 7 tel. 
ryczne 13-14. 16-18 145-15. l'.!Jk;~g 
K11ińskieg? 132. OR MAJEWSKI. choro • 11733k . 
DOKTOR REICHER _ by kobiece, wewnętrz 

. . ne. Legionów 111 - I 
1pec3al1sta: wenei:r-:z· Tel 216-82 l 1747k 
ne. skórne. płciowe I · (zaburzenia) Pol'mhtn- Dr ŁOZA, włosy,_ skór· 

26 2
_ 7 11728k n~ weneryrzne S1enkie 

wa · , wicza 34 2-3, 5-7. 
Dr. MIECZYSŁAW I l 221<0k 
KOWALSKI specjali· 
sta chorób wenery· I DENTYSCI 

dohrym ~ta11ie. Pabia-
nicka 82. 124:22g 
SPRZEDAM piec sza­
moi owy pokojowy Pio-
1rkow8ka 174 m. 30 w 
podwórzu. 1242:1g 

SKUPUJEMY WEł.NĘ 
owczą w każdej ilości 

·POMORSKIE RUNO· 
Lódż, Nowomiejska 3 
w podwó"u (skleo Nr 38) 

DZIURKARKĘ bieliź­
nianą. w dobrym stanie 
półautomat · ,,Singe­
ra'' Rprzedam luh za­
mienię na Overlock 3-
nitkowy. Oferty 
„P AR'' Poznań, Rataj 
czn ka 7 pod „11, 715' '. 

12426k 
SPRZEDAM dom z pie 
karnią. Wiadomość 
Rzgowska 101 róg Ban 
kowej . Fr. ~łłowncki. 

124;\lig 

R07.NE 

cznych skórnych. Al 
1 Maja 3. 11732k 
DR RÓŻYCKI. specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii. Przyjmuje 
2 - 6, Piotrkowska 3! 

11731 k 

GABINE1 dentystvcz­
ny Maksymiliana Pre­
qiere ie Lwowa Spe­
cjal.11ość 00WOC2e~aa AKUMULATORY 8'.l 
protetvk a zębów GrlAń mochodowe, radiowe, 
ska 26a. 1l7'.16k motocyklowe, tel<'foni­
OENTVSTA WODNIC· czne specjalne dla Die 
KJ Stanisław. soeC'al- sli. Reperowanie, łarlo-

GLICERYNA TECHNICZNA 
do chłodnic samochodowych 

do nabycia we wszystkich 
Oddziałach i Pododdziałach 

CENTRALI HANDLOWEJ 
Przemysłu Chemicznego 

12425 " 
l , • _ - ' ' • , : \ - •• ' : r , ~ • , 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr 17 
w Łodzi, ul. Rzgowska Nr 26-28 

zatrudnią natychmiast: 
1) PRZĄDKI OBRĄCZKOWE 
2) PRZĄDKI WRZECIENIARKJ 
3) POMAGACZKI 
4) SKRĘCARKI 
5) TKACZT(czkl) wykwalifikowanych 
6) UCZNIÓW I UCZENNICE na tkalnię 
7) ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych 
8) TOKARZY 
9) SLUSARzy 

Zgłoszenia osobiste przyjmuJe Wydział Personalny. Na miej-
scu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia. 12389-k 

TYLKO Wtlleńscy 
Fryzjerzy Amerykań· 
skimi Plynami Gwa· 
rantują Trwałą Onau 
l.ac i ę bez względu na 
długość. gatunek wło· 
sów. Próchnika Il 
(Zawadzka) 12017k 

NAUKA 
ZAPISll na 3-ny Kurs 
Kroju i MoJolowania 
ubrań damskirh i J.ie­
• zny. Inform'lcje Pio­
trkow~ka 24 m. 7 go 
Jziny 10-;12 lG-18. 

122'l4k 
KURSY Kroju, Szycia 

Modelowa ni a przy 
Instytucie Przemysło­
wo Rzemieślniczym 
przyjmują zapisy na 
kurs 3-miesięczny i pół 
roczny od do. 16. 11. 
ul. Zgierska 30a. 

l2180g 

HH YCZESY (specjał· 
ność) wykonuje fir· 
m? P1-0tr FronckL -
Piotrkow~ka 220 (\lwa· 
rancia). 118!'i4g 
.l::LLfi.'l'.l(.YCZN..I:: podno 
szenie oczek. Artysty· 
czne cer'.lwanie ubio­
rów. Szolinowa. Piotr· 
kowska 30 l 1739k 
PRACOWNIA Kożu KURSY kroJu, szycia. 

i-hów pokca kożuR'zki ~;1~~?;a;::~::szl~wl:. 
zakopiań~kie i wart.ow Rzemieślniczym przyj· 
nicze, błamy baranko-

mują zap1sv na kurs we, przyjm uje 1,arnówie 
trzymiesięczny t pół­nia i reperacje. Łódź, 

J 1
, 19, 60 ,., rczny, Radwańska 17. 

a racza ·'· ~·' l ,., od 9 - I B I 0870g 
KOZUSZKI dZIPCln- I ---------
ne nkopiańsk1e. dam 
skie i błamy 'lraz 
wszelkie reperacje ko 
żuchów. Pracownia 
kożuchów N"1wotki 
(Pomorska) 33 11740k 
DOM SZTUKI poleca 

LOKALE 

ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią parter na talde 
~amo z wygodami w 
śródmieściu Mielrzars­
kiego 5 m. 2. l 2427 g 

1m1enmowe prezenty. Po~zuk•wan e '"rar.v obrazki od 2500 -do ::- .. , 
na jslynniejszych mi­
>trzów, kryształy, pJ: 
re1anę. Pi<Y-rkowska 
84. 12439k 
NAPRAWIA bez śJa· 
du uszkodzoną garde· 
robę_ Tkalnia sztucz· 
na Fr2n1<owskei 
śródmiej~ka 23. 

KUCHARZ poszukuje 
pracy w stol.lwce poRia 
da świadectwa Oferty 
proszę kierować do „Ex 
pres~u'' pod „Ku· 
~hlirz" l 2424g 

taor aro11Wame orar.11 

POTRZEBNA pomoc 
domowa na stałe z go­
towaniem Piotrkowska 
115 m. 4. 124lilg 
PO':i'RZEBNA pomoc 
domowa od zaraz Phc 
Wolności 10 m. 11. 

12417g 
POTRZEBNY cze lad-
nik krawi„cki Armii 
Ludowej 42 m. 35. 

124~!2r. 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO odcinek 
zameldowania i za­
światlr•zeuie pracy. ~a­
wadzka :(l.Jaria żary Dol 
uy ślą,Jc 12413g 
ZAGUBIONO kartę te· 
.Je8tracyjuą. RKU 
Łódź odcinki. zamel~o 
wania książkę czeladni 
czą "i'erbelski Boległa" 
Mo~towsldego 3. 

12414g 
ZGUBIONO kartę wy 
meldowania Krawczyk 
Helena Wojska Polskie 
g'O 1 AJ. 124J 5g 
ZGUBIONO dowód v· 
~obisty 2 książki tożsa ­
mości koni leg. PPR 
książkę wojskową Po­
rębgki Piotr Telefoni c1 
na 20. 12420g 
SKR-ADZIONO 2 legi1. 
tramwajowe na nazwi~ 
ko Falarz Genowefa. 

i24:mg 

DOKTOR ZAURMAN 
;pecjalista: skórne, we 
oeryczne 8-10, 5-7 
Narutowicz.a 2 11774k 
Dr MARKIEWTCZ GtJ 

aość : koronv. mostlt: wanie. „A knmulator''. 
A d · 38 J lG- 2- 124:\l g SZWACZKI - chałup-onrcelannwe Andr1eja n rze.1a • te · a- '> ~=~-~~~~"' 

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą. krawierką 
na nazwisko Stefan 
Skibiń~ki.. Podoęhic<» 
ul. żymierskit'go 5. 

ST A \V, weneryczne 
skórne. Piotrkowska 
109·6, tel. 138-52. 

11736k 

li, tel. 154·12 1175Zk wytrzymują. do PŁYTY piekarskie (fli 
trze!'b lat. 1221lJk sy) cegły szamotowe 

AKUSZERKI TAPCZANY dwuosobo różnych rozmiarów pro· 
Al<USZERKA Łagow we, kanapy, kozetki. rlukuje Firma :,Cerami­
ska trena przyimuje Zakład 'l'apicP.rski, Ki· ka" Łód7., C1~soa ~1 
Zaehodnia 52 te!Pton lińRkiego 42. Gabała. I 'Pl. 204-82 DoJazd Je-

151-76 l 1786g l 2433i;; dyn ką. l 24:JSk 

niczki na ko:r, hinezony 
i ubrania rohorze, po­
trzebne od 7araz Zgło­
Rić się: Wytwórnia. 13ie­
lizuv H. Mirhalski, J . 
MrÓz i S-ka Zachodnia 
52. 12412g 

l 24341? 

Czytajcie 
»Express 
Ilustrowany« 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w f.odzl, ul. Jaracza !7 
Dziś o godzinie 19.15 popularna ko.. 

media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM" 

TEATR „MELODRAM" 
Dziś o godz J9,15 „GODY WESELNE" -

widowisko ludowe w układzie 1 reżyser.ii 
Leona Schillera. 

P A~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Lktopada Z1 

Codziennie o godL l!ł.15 satyra I. Eren.,_ 
burga p. t. „LEW 1\ A PLACU" i· I 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA : 
ul. Dauytiskłego H. 

Dziś i cod7.iennie o godz. 19.l!'I I~ 
T. Rattigana „KADET WINSLOW''. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNU ,„ 
Plotrk.o~nk.a lłl. ~ 

Dzlł I codziennie o 1odzinle 111 mln. li 
„PIĘKNA HELENA" 

TEATR „OSA• (Sala zimowa} 
Zachodnia IS, tel. 140·09 

Tylko do niedzieli 28 bm. ,,PEPINA". Po.. 
czątek o godz. 19.30, w niedzielę o godzi.i 
n'.e 16 i 19,30. 

• Teatr "SYRENA" Traugutta l 
Nieodwołalnie ostatnie dni „PANI PRE-

ZESOWA". Początek pnedst.awierua o gOoi 
dzinie 19,30. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka" czynny ..,, n;ie-" 

Jziele 1 święta s.'nd7 12 l 14 w lali Kom1n• 
kowej Polskiej YMCA. ul. Moniuszki 4a. t>ro 
~ram składany. 124351 

KI N A 
ADRIA - „Kurhan Małachowski" 
BAŁTYK - .,Dz,eci ulicy". 
BAJKA - ,,PoOT"Zutek" 
GDYNIA - Program aktualności Kr.aj. 1 

Zagr. Nr. 40" 
HEL - „Piętnastoletni kapitan" 
MUZA - „Zakazane piosenki" 
POLON! A - „Pieśil. ta]gl'" 
PRZEDWIOSNlE - „Cygańska miłość'" 
ROBOTNIK - ,,Znak Zorro'' 
ROMA - „Noc w Casablance" 
REKORD - „AktOl'k!a" 
STY,LOWY - „Czerwony krawat". 
SWIT - „Pana Miniver" 
TĘCZA - „Dzwnnn:k z Notre Dame" 
TATRY - „Gilda" 
WISŁA - „Tchórz" 
WŁÓKNIARZ - ,,Wielkie nadzieie" 
WOT.NO~C - ,.Dzwonnik 'Z Notre Dame" 
ZACHĘT A - "Wieczna Ewa" I 

Program radiowy na sobotę 
Ciekawsze audycie 

12,00 Wiad<Jmośc.i południowe. 12,:W Kon.. 
cert solistów. 12.45 Audycja dla wsi. 15,30 
Drewniaczek 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16_45 Przy sobocie po robocie. 17.45 Aud)"Cja 
komisji centralnej Zw. Zaw. 18.00 Lekcja 
ię"yka rosyjskiego. -8.15 Mel<lunki z kopailn.i 
Zab:rze'-Wschód 18.30 Au<lyc_ia specjalna w 
rocznicę śmierci Marcelego Nowotkd. 19.00 
Wieczór Mickiewiczowski. 19.30 Recital 
skrzypcowy. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 
Koncert. 21.45 Wiosenne dni. 22.00 Orkiestra 
taneczna 23 OO Ostatn'.e wi.adom-0ści. 
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